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Komunikat sztabu austro-węgierskiego. 


M 


Urzędowo donoszą dnia 13 sierpnia 1916: 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego). 


Wiedeń, 14 sierpnia. 


Rosyjski teren wojenny. ” 


Front wojsk generała kawaleryi arcyksięcia Karola: Na południe od Worochty utrzymały 
nasze wojska swe pozycye wobec nowych gwałtownych ataków. Nieprzyjaciel miał pełne nie- 


powodzenie. 
Bezpośrednio na zachód od Sta 
dzień I noc trwających, walkach orz 


ławowa zostały dwie rosyjskie dywłzye w zaciętych, 
one. — Na północ od Dniestru znajdowały się po na- 


szej stronie tylko części wejsk podrzędnej siły w walce, > 
Front wojsk generała polnego marszałka. Hindenburga: Na zachód i północny zachód od 
Załoziec odparła armia generał-pułkownika Boehm-Ermoltego ponowne rosyjskie masowe ude- 


rzenia. 


Albatros, który spadł. 


Ww obszarze Brodów jeden c. i k. bojowy lotnik zapalił strzałem nieprzyjacielski samołot 


Na Wołyniu i nad Stochodem walka osłabła, Zostało wiarygodnie stwierdzonem, że przy 
ostatnich zupełnie nieudanych atakach nieprzyjacielskich na front Stochodu brały udział także 
wszystkie oddziały rosyjskiej gwardyi i, że one przy tem poniosły, jeszcze cięższe straty, jak 


inne nieprzyjacielskie wojska. 


Włoski teren wojenny. 

Włosi ruszyli na nasz nowy front między morzem a Monte San Gabriele z wielkiemi si- 
fami, W odcinku na wschód od doliny Valone miały nasze wojska do odparcia kilka ata- 
ków, Do bardzo zaciętych walk przyszło znowu na wzgórzach na wschód od Gorycyi, gdzie 
rozbiło się siedm szturmów nieprzyjaciela wśród najcięższych strat. Od początku włoskiego 
ataku pozostało w naszem ręku 5.000 jeńców, w tem przeszło 100 oficerów. 


- 


Południowo-wschodni teren wojny. 


Prócz zwykłej dziatalności bojowej nad dolną Vojusą nie było żadnych szczególniejszych 


wydarzeń, 


Wydarzenia 


Zastępca szefa sztabu generaln., v. Höfer, 


marszałek polny porucznik, 


na morzu. \ 


W nocy z 12 na 13 bm. zostały hale lotnicze w Campalto koło Wenecyi przez jedną eska- 
drę hydropianów zupełnie zniszczone. W jednej hali eksplodował okręt powietrzny, przyczem 
buchnął plomień 500 metrów wysoki, druga hala spłonęła bez eksplozyi, Równocześnie obrzu- 
cia inną eskadra hydroplanów bombami z bardzo dobrym skutkiem hale samolotów w Gorgo, 
zakłady koło Grado, baterye u ujścia Soczy ł zakłady Adrii. Stwierdzono znaczną ilość celtych 
strzałów na zakłady lotnicze i pół tuzina pożarów. Trzecia eskadra uzyskała większą iłość 
celnych rzutów na baterye u ujścia Soczy i na wojskowe urządzenia w Pieris i na Canziano. 
Mimo gwałtownego ognia obronnego przy wszystkich atakach, wszystkie samoloty powróciły 


w dobrym stanie, 


ZEE 


Kenusmńał naczelnego kierownictwa armii niemieckie 


(Telegram c. k. Biura 


Komenda floty. 


a 
korespondencyjnego). 
Berlin, 14 sierpnia. 


(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera donosi 13 sierpnia: 


Front zachodni. 
Między Thiepva! a Somme nasi sprzymierzesi przeciwnicy zebrali wczoraj całą siłę do je- 
ćnotitego ataku, który — pe ograniczonych walkach popołudmiowych w odcinku Qviliers— 


Pozieres — w noty wysunął się na całej linii, 


Wśród najcięższych strat dia atakującego 


uderzenie między Thiepval a Guiilemeont załamało się. Dalej na południe aż do Somme stacza- 
liśmy ciężkie walki zblizka z wtiąż nadbiegającymi Francuzami, Wałki te trwały całą noc i 
pod Maurepas i na wschód od Hem są jeszcze w toku. : 

Tuż na południe od Somme rozbił się jeden atak francuski na Biaches, bez reszty już w 
naszym Ogmiu, — Na reszcie frontu nie zdarzyło się nie ważnego, Nasze patrole na północny 
wschód od Vermelles, pod Contbres i na południe od Lusse wzięły jeńców w nieprzyjaciel- 
skich liniach. — Przedsięwzięcia nieprzyjacielskich oddziałów oddziałów wywiadowczych w 
wielu punktach zostały odparie, — Na południowy zachód od Bapaume zastrzelono angielski 


dwipłatowiec. 


Porucznikowi Franklowi, który brał udział w skutecznych walkach powietrznych na po- 
tulnie od Bapaume 9 sierpnia, cesarz nadał order »Pour le meritec, 


è 


Front wschodni. 
Front Hindenburga: Rosyjskie uderzenia na południe od Smorgoń i pol Łubieszoweri po- 
zostały bez skutku. — Na zachód od Załoziec zostały odparte nieprzyjacielskie ataki. 
„ Front arcy księcia Karola: Na zachód od Msnasterzysk tudzież na froncie Bystrzycy na po- 
łudniowy zachód od Stanisiawowa zostali atakująpy Rosyanie odparci po części przez kontr- 


atak. 


a 


Na terenie bałkańskim nie było wydarzeń. 


RCIE ZW ZCZCEO NT ZROL SRODKA ZN wS AD Se aen 


f, E 
Morath o położeniu w Gniicyl. 
Berlin, 14 sierpnia. 

W »Berliner Tagoblacie« ocenia major M o- 
Taht chwilową sytuacyę, wytworzoną na ga- 

tycyjskim froncie, w sposób następujący: 
Przyznać trzeba rosyjskiemu p Sr 
| 


wojsk, że zdecydowało się grać na wielką ska- 
lẹ i, że mogło się zdobyć na to. Dnia 8i 9; 
sierpnia mogło rzucić ku łukowi Stechodu pięć 
dywizyj. Dnia 10 sierpnia hyło w możności po- 
czynić nowe uderzenia stąd na północ i zna- 
lazło dość sił, by na północ od linii kolejowej: 
Kowel-Sarny dokonać potężnego natarcia na 
wojska generała Fatha. 

Wszystkie te przedsięwzięcia mogły mieć 
smutne następstwa dla nas, gdyby wytrzyma- 
łości wojsk naszych na froncie Hindenburga nie 
udało się utrzymać mimo krytycznej sytuacyi. 

Równie strategiczne znaczenie ma atak 
wojsk Brusiłowa w obszarze Dniestru. Posu- 
ną? się on ku Stanisławowu i rozciąga się od 
stancwisk armii Bothmera aż w obręb obron- 
ny armii Kóvessa. Delatyn, Tyśmienicę i Sta- 
nisławów trzeba bylo wydać. Front wojsk 
sprzymierzonych przedstawia obecnie na prze- 
etrzeni między Dniestrem a Karpatami łuk, 
auwypuklający się ku zachodowi, który przy- 
blżył do Stryja, ważnego punktu węzło- 
wego. Zdaje się zaś, że było przytem myślą 
Brusiłowa, ponieważ nie mógł przebić się ku 
Lwowu poprzez armie Bóhm-Ermellego i Both- 
mora, by centrum, to silnie dotrzymujące po- 
ła, zmusić do cofnięcia się przez zepchnięcie | 
wojsk na sąsiadujących skrzydłach. Na pół: 
ngo Ga kolej Lwów-Równo plan ten mu się nie 
vdzź, z przestrzeni zaś na południe od Dniestru! 


się 


Nacælne kierownictwo armi. 


dowiadujemy się, że planowo przegrupowanie 
i przestawianie sił jeszcze się nie było skoń- 
czyło, gdy Rosyanie osiągnęli ów sukces. 

Pomiędzy Dniestrem a Karpatami mamy te- 
dy do czynienia z elastycznem cofnięciem nar 
szego frontu, które oznacza raczej siłę strate- 
gicznej maszej sprawmości, aniżeli jej słabość. 
Ważne jest przytem, że podczas tego naporu 
Rosyan na zachód, wojska armii Kóvessa po- 
łudniowej armii niemieckiej oraz generała-puł- 
kownika Pflanzera-Baltina zdołały utrzymać 
adobycze swoje, poczynione w górach karpa- 
ckich. Znaczenie dzisiejszemu frontowi wsched- 
niemu nadają pewne bramy wypadowe, a któ- 
rych rozprawiać dziś jeszcze nie pora. Jednak- 
że nie mamy najmniejszego pawodu do zwie- 
szania głowy obecnie. 


—— ni 
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Kemanikat buigarski, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Sofia, 14 sierpnia. 

(Ag. tel. bułgarska). 11 sierpnia: Generalny 
sztab donosi: 

Dnia 9 bm. ostrzeliwała nieprzyjacielska ar- 
tylerya przez cały dzień bez przerwy: nasze wy- 
sunięte pozżycye na południe i południowy za» 
chód od jeziora Dojran. Dnia 10 bm. rano idą- 
ce do ataku na te pozycye pod osłoną trzech- 
godzinnego gwałtownego ognia artyleryi nie- 
przyjacielskie kolumny zostały ogniem zapu- 
rowym rozprószóne, przyczem poniosły znacz- 
ne straty, Potem zmuszena nieprzyjacielską ar- 
tyleryę do milczenia, Po południu ponowił nie- 
przyjaciel demonstracyjne ostrzeliwanie na- 
szych nozycyj. 


, Po 


niedziałek 
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D peman: ejst rowyjtidh przez Rumuię, 


. Budapeszt, 14 sierpnia. 

Donoszą tu z Bukaresztu: 

i» Dreptatea « przynosi następujące wiadomo- 
ści: $ 

Poseł rosyjski w Bukareszcie poczynił u 1zą- 
du rumuńskiego kroki, ażeby uzyskać wolny 
przemarsz wojsk rosyjskich przez Rumunię. 

Posłowie mocarstw centralnych ostrzegł wo- 
bec tego prezydenta gabinetu rumuńskiego, 
Bratianu, że rządy Austro-Węgier i Niemiec nie 
zadowolnią się tem, gdyby Rumunia na Wypa- 
dek przemarszu wojsk rosyjskich poprzestała 
jedynie na proteście, ale zażądają, ażeby Ru- 
munia przeciwko inwazył rosyjskiej wystąpiła 
zbrojnie, 


Zwołanie parlamentu romnńsiogo Ba sierpień. 


Budapeszt, 14 sierpnia. 
„Acht-Uhr-Tageblatt“ donosi z Bukaresztu: 
„Minerva“ dowiaduje się co do obrad osta- 
tniej Rady ministeryalnej rumuńskiej z kół po- 
litycznych, że jeszcze w sierpniu nastąpi roz- 
strzygnięcie w kwestyj, czy Rumunia pozosta- 
nie neutralną, czy też będzie interweniować. 
Rada ministeryglną postanowiła w zasadzie 
zwołać parlament rumuński jeszcze w drugiej 
połowie sierpnia -aa nadzwyczajną sesyę, W 
której rząd udzieli wyjaśnień, dotyczących zæ- 
granicznej polityki, 


(ia gamine. 


i 


R 


ARA 


iDonoszą z Bukaresztu: 

W »Adeverulue- ogłasza Konstantyn Mille 
artykuł, zajmujący się zajściami granicznemi 
bułgarsko-rumuńskiemi j wskazujący na rzeko- 
me niebezpieczeństwo napadu Bułgarów na Ru- 
munię. Mille pisze: - 4 

Bułgarzy szukają, zaczepki za wszelką cenę. 
Wiem dobrze, że Niemcy nie chcą atakować, 
gdyż byloby to nierozsądnie pod względem po- 
litycznym. Chcą oni być raczej zaatakowani. 
Wiem dobrze, że Bratianu ze swoją polityką nie- 
szczerości nie skończył jeszcze rokowań swoich 
z koalicyą i nie podpisał jeszcze układów, Jeśli 
byśmy zostali zaatakowani teraz, koalicya przy- 
szłaby w roli naszego obrońcy i nie mogli- 
byśmy już stawiać swoich żądań, jak poprze- 
dnio, gdy do mas przychodzono po prośbie. Był 
to wielki błąd, że nie obalono rządu Bratianu, 
teraz jednak jest już na to zapóźno. Jeśli zaj- 
ścia z Bułgarami nie doprowadziły jeszcze do 
następstw poważnych, należy to temu przypi- 
sać, że w Berlinie i w Wiedniu wciąż jeszcze 
liczą się z naszą neutralnością, W tym samym 
dniu jednak, w którym mocarstwa środka prze- 
staną żywić nadzieję na naszą neutralność, mu- 
simy kyć w całkowitem pogotowiu, bez wzglę- 
du na to, czy Bratianu będzie jeszcze u steru 
rządów, czy nie, albowiem przedewszystkiem 
zaatakują nas Bułgarzy, zamiast, żebyśmy my 


' rozpocząć mieli pochód na Siedmiogród. 


Rosujsko-rumuński zaturg o miedź, 


Wiedeń, 14 sierpnia. 

Donoszą z Bukaresztu: ą 

Dziennik bukareszteński „Steaguł'*, główny 
organ konserwatywnego stronnictwa mumm- 
skiego, pozostającego pod  przewództwem 
Marghilomana, pisze 0 brutalnem narusze- 
niu praw zwierzchniczych rumuńskiego rządu 
przez rosyjskiego posła w Bukareszcie, Kozieł- 
Pokłewskiego. Wypadek ten wywołał wrażenie 
w kołach parlamentamych rumuńskich, które 
dotknął niemile. 

Dziennik rumuński oznajmia: 

W ciągu kilku miesięcy zakupiło tutejsze po- 
selstwo rosyjskie 47 wagonów miedzi. Wysoką 
tę ilość miedzi złożono w dobrach p. Sabareanu, 
położonych w dystrykcie Jałomica, i z jego po- 
mocą przeprowadzono całą transakcyę. Gdy 
rząd rumuński zarządził rekwizycyę miedzi i w 
tym celu u p. Sabareanu pojawi się urzędaicy 
rckwizycyjni, odpowiedział wn, że miedź, zaku- 
piona zreszią w kraju, należy nie do niego, lecz 
do posła rosyjskiego w Bukareszcie, Kozieł- 
Poklewskiego. Sabareanu oświadczył zarazem, 
że urzędnicy rekwizycyjmi w tej sprawie zwró- 
cić się mogą wprost do rosyjskiego posia w Bu- 
kareszcie. ce i « 

Jakaż była odpowiedź Koziełt-Poklewskiego, 
gdy ukazał się w poselstwie rosyjskiem kiero- 
wnik dyrekcyi amunieyi, domosząc mu o usta- 
wowem zarządzeniu rumuńskiego rządu w spra- 
wie rekwizycyi miedzi i prosząc o wydanie tej 
ilości miedzi, którą poselstwo rosyjskie zakupi- 
ło w Rumunii i złożyło w dobrach p. Sabarcanu, 
w dystrykcie Jałomica? 

Poseł rosyjski Kozieł-Poklewski zagroził re- 
presaliami w razie, jeśliby rząd rumuński powa- 
żył się zarekwirować tych 47 wagonów miedzi! 
Kząd rosyjski bezzwłocznie zakazałby wywozu 
koni do Rumunii, zabroniłby przewozu towa- 
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Wiedeń, 14 sierpnia. | 
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znmiejceową: Adniziswacya „Newyj Reformy" | wszystkie urzędy pocztowe: miejsco» 
wą hdninistrecya „Nowej Reformy“. — Główna trz$ka w Kynku. — Agenoya J. Hopessa 


i A. Salamonowej, ul Szczepańska ©; Biuro dzienników M. Hupczyca, al Jagiellońska 7 


Trafika w Sukiennicach. 


Gwidzehraisd (sprzedad oddrielnych 


, Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


Nadesłane po 20 h od wiersza. 


rów, przeznaczonych dla Rumunii i chwyciłby 
się innych jeszcze o wiełe energiczniejszych i 
dotkliwszych zarządzeń. 

Jeszcze do dziś znajduje się owych 47 wago- 
nów miedzi we wspomnianych dobrach i nikt 
nie ma odwagi ich tkmąć, gdyż nie pozwala na 
to pan Kozieł-Poklewski — wbrew rumuńskiej 
ustawie o rekwizycyi. 

„Steagul“ kończy: 

W sprawie tego niesłychanego wprost wdzie- 
rania się obcego posła w konstytucyjne prawa 
naszego rządu chcielibyśmy usłyszeć zdanie na- 
szych rusofiłów!... 


mz: : infina az 
Misya min. karta uwieńczona otktótem, 
(Tel. a k. Biuia koresp.) 
Kopenhaga, 14 sierpnia. 
„National Tidende* donosi z Petersburga: 
Minister skubu Bark na posiedzeniu człon- 
ków komisyi budżetowej zdał sprawę z rezul- 
tatów rokowań z sojusznikami w sprawie do- 
starczemia koniecznych dla Rosyi środków pie- 
niężnych i oświadczył, że Rosya ma zapewnio- 
ne dostateczne środki na prowadzenie wojry. 
Dotyczące pożyczki są długoterminowe. 


Nowy pobór w Rasyi. 
Berlin, 14 sierpnia. 

»Vossische Zeitunge donosi z nad granicy 
rosyjskiej: 

Ukszem carskim zostaną powołani pod broń: 

1. Roczniki 1893 aż do 1916 pospolitaków 
(opołczenia) pierwszego powołania. Są to woj- 
skowi, którzy odbyli jedno lub więcej ćwiczeń 
po 6 tygodni, albo też którzy z powodu za wy- 
sokich numerów losu są wprawdzie obowiąza- 
ni do słażby wojskowej, jednakże czynnie nie 
służyli. 

2. Roczniki 190i do 1916 pospolitaków dru- 
giego powolania. Do tej bardzo licznej katego- 
ryi należą wszyscy, którzy ustawowo są pod- 
czas pokcju uwolnieni od siużby wojskowej, 
jak np. jedynacy. 

3. Menoniei. Mają oni pójść na miójsce sa- 
nitaryuszów, którzy pójdą do szeregów walczą- 
cy Ch. : 5 

4. Uwolnieni dotąd od służby wojskowej 
abey, tak zwani innorodey. Należą tu liczne 
plemiona koczownicze w Rosyi wschodniej, na 
Kaukazie, Syberyi li w kraju Zakaspijskim. 
Powołani zostaną do »robót wkoło obrony kra- 
jue mężczyźni, liczący 19 do 43 lat życia. Ple- 
miona koczujące nie w granicach pewnego te- 
rytoryum, jak tubylcy  półnoeno-wschudniej 
Syberyi są wolni od poboru. 


Kilka grup pospoliiaków I powołania wzię-|i 


to już poprzednio do wojska. Ziemstwo guber- 
nii moskiewskiej zwróciło się do rządu z pro- 
śbą, ażeby pobór odbył się dopiero po żni- 
wach. »Dieńc pisze: »Powołanie do przeglądu 
pospolitaków I i II powołania przyszło 
całkiem niespodziewanie. Handel i 
przemysł stracą nagle mnóstwo pracowników. 
Niektórzy przedsiębiorcy wnieśli podanie o 
zwolnienie od służby wojskowej ich pracowni- 


Zamieżscową prermmeratą | ogłoszenia (inssraty) przyjmują: We Lwowie Biure 
dsionników: A. Bschsiab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, oL Jngiellońska 3. — 
W Jarosławiu J. Soszyńska — W Tarnowie M Rockach, — W Wiedniu Herman 


numerów), 1. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolgez, 


Haarensteis & Fogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Basylel 
i Wrocżawia). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
E Sohalek (Wollzeiła), — W Paryżu Sociétě Mutuelle de Publicité A. Loretta, directeur. 


14 Rae Rougermóńnt. 
Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 


wiersza Zdrobnem pismem (petit) za pierwszy raz 30 h, za każdy następny ras 20 h. — 


— Głosy publiczne po 2 kor od wiersza Uklad 


tabaiaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ege 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prennmeratorów. 


Wielkie bitwy na zachodzie, 


Berlia, 14 sierpnia. 

»Deutsche Tageszeitunge donosi z niemiec- 
kiej głównej kwatery wojennej pod datą 12 
b. m.: 

Przedwczoraj i wczoraj toczyły się najwięk- 
sze może w tej wojnie bitwy: nad rzeką Somme 
i na froncie pod Verdun'em. 

Nieprzyjaciel wykonywał rozpaczliwe ataki, 
nie odnosząc atoli nie ponad przejściowe sukce- 
sy lokalne. Pod Guillemont wtargnął do 
naszych stanowisk, został jednakże natych- 
miast wyparty. Pod Maurepas zostały złamane 
silne ataki nieprzyjacielskie. Pod © le ry ruszy- 
ły do ataku wielkie siły francuskie, ale zyska- 
ny przez nie teren został im po większej czę- 
Ści odebrany. Gwałtowne ataki przyszły do 
skutku pomiędzy Thiepval a rzeką Somme, o- 
bok lasu Foureaux i pod Pozieres. Zostały one 
odparte, o ile walki jeszcze się nie toczą. 

Bardzo gwałtowne ataki francuskie zostały 
odparte pod Thiauwont, gdzie Francuzi szli 4 
razy do ataku, pod gorą i koło lasu Fornin, ng" 
południe od Fleury, tudzież koło lasu Lauffće, 


Zniszczenie w mieście Verdun. 
Bazylea, 14 sierpnia. 
»Eelaire, wychodzący w Havre, donosi, że 
w Verdun'ie jest zniszczonych 480 domów. Ko- 
ściół ocalał, ale otoczony jest ruinami. 
Ludność, która opuściła miasto, poniosta 
szkody na kwotę 12 milionów franków i do- 
maga się natychmiastowego odszkodowania. 


Ces. Wilhelm na fronce zachodnim. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Berlin, 14 sierpnia, 
Cesarz, niemiecki po powrocie na front z3- 
chodni odwiedził stojące na flandryjskiem wy- 
brzeżu oddziały armii i marynarki, poczem 
udał się naprzód do obszaru Somme, aby wal- 
czącym tam wodzom i wejskom wyrazić 
wdzięczne uznanie. Cesarz powitał przy tem 
powracające właśnie z walki wojska. 


pa 


Ogładzanie Szwajearyi. 
Berlin, 14 sierpnia. 
»B. Z. am Mittage donosi z Berna: 
»Berner Tagblatte proponuje, by Szwajcarya 


ków. Rząd przeważnie odmówiłe. Rząd jednak; spróbowała się uniezależnić od koalicyi, spro- 


liczył się o tyle z interesem 


ekonomicznym | wadzając zboże z Rumunii i regulując spoży- 


kraju, że powołanie pod broń pospolitaków od- cie przez zaprowadzenie kart chlebowych. Da 


roczył o miesiąc, a mianowicie na koniec bie- 
żącego miesiąca. 


prześctownnia do pokoju w Resyl. | 


Sztokholm, 14 sierpnia. 
iDonoszą tu z Petersburga: 

Zaczynają pojawiać się w Rosyż oznaki, 
świadczące © przygotowaniach do przejścia z 
gospodarki wojennej do gospodarki pokojowej. 
Gabinet rosyjski zarządził utworzenie komisyl, 
która zajmie się demobilizacyą przemysłu ro- 
syjskiege po zawarciu pokoju. Komisya ta ma 
natychmiast zabrać się do pracy. ą 

Wydział wykonawczy związku ziemstw zwró- 
cił się do rządu z prośbą, ażeby w interesie go- 
spodarki pokojowej dostarczyły szerszym ma- 
som ludności środków żywności w zastępstwie 
mięsa. 


Japończycy © emil reepiskiel. 

'sOesterr. Morgenzeitung« przynosi następują- 
cy telegram: 

(Dozwolone przez wojenną kwaterę prasową). 
—, 12 sierpnia. 

Wzięci niedawno przez wojska  austryackie 
do niewoli japońscy podoficerowie artyleryi o- 
powiadali, że pomiędzy komendą rosyjską a 
podoficerarii japońskimi artyleryi powstały sey- 
sye. Podoficerowie japońscy oświadczyli, że nie 
chcą służyć na linii bojowej, lecz za frontem, 
obok tego zaś zażądali podwyższenia płac. Ko- 
menda rosyjska zgodziią się na podwyższenie 
płac, ale stanowcze odrzucili» żądanie japoń- 
skich podoficerów, ażeby ich przenieść poza 
front. Po długich rokowaniach, w których u- 
czestniczył petersburski »attachóć wojskowy 
Japanii, podoficerowie japońscy przyjeli wa- 
rurki komendy rosyjskiej, 

Wedle zeznań jeńców japońskich ma obecnie 
znajdować się w armii rosyjskiej 12.000 Japoń- 
czyków, Są to bez wyjątku ochotnicy, którzy 
za zezwoleniem rządu japońskiego wstąpili do 
armii rosyjskiej, 
Japonii, dostarczają Rosyi materyałów woien- 
nych. 


A 


lej mają się zastanowić nad wstrzymaniem wy+ 
syłek chłeba dla Francuzów i Anglików, będa- 
cych w niewoli, w razie potrzeby zaś także nad 
odesłaniem francuskich, angielskich i belgij- 
skich jońców wojennych, internowanych w 
Szwajcaryi, z powrotem do Niemiec. 

Główny organ katolicki środkowej Szwajca: 
ryi, »Vaterlande, wychodzący w Luzernie, jest 
tego zdania, że nieudanie się szwajcarskich ro 
kowań na konferencyi paryskiej z kvalicyą w 
sprawie handlu kompensacyjnego z Niemcami, 
musi wywołać w Szwajcarył niechęć przeciw 
koalicyi. 


tBIRRĄTYKAAK urzę? Tapat P 
demenstrecye nizeciu Gonizelocegi, 
(Tel. c, k. Biura koresp.) 

t Ateny, 14 sierpnia. 
Podczas przedstawiemia w teatrze przyszło 
do demonstracyi przeciw Ven:zeicsowi, przy- 
czem wyższy oficer kawaleryi i dwie osoby cy- 
wilae doznały peranienia, a siedm osób areszto 
wano, 


PEt 
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W sprawie spzzednży wysp GWASKIER 
(Tei. c. k. Biura koresp.) 

Kopenkaga, 14 sierpnja. 
Folketing w dalszym ciągu obradował nad 
kwestyą odstąpienia wysp duńskich zachodnie 
indyjskich Ameryce. Minister skarbu zapro 
ponował urządzenie głosowania ludowego nad 
tą kwestyą, w którem by wzięli udział także 
wyborcy dopuszczeni przez nową konstytucyę 
a więc także kobiety i sługi. Prezydent mimi- 
strów odrzucił porządek dzienny posła opozy- 
cyjnego, domapający sie, aby o tej kwesty! za- 
decydował parlament, któryby wyszedł z no 
wych wyborów. Rząd natomiast, jak S ergai 
prezydent ministrów, gotów jost dopuścić %io- 
sowanie ludowe. Porządek dzienny, by przeka- 
zać tę kwestyę nowemu parlamentowi, został 


Fabryki broni i amunicyi w |odrzucony. 


zy ZY 


Nr 406. 


Stanisławów 
przed inwazyą rosyjską. 

»Neue Freie Pressę« pisze: Pewien właści- 
ciel dóbr ze Stanisławowa, który dzisiaj — d. 
12 bm. — po południu przybył do Wiednia, 
podał jednemu z naszych współpracowników 
następujące szczegóły o ostatnich czasach 
przed wkreczeniem Rosyan do Stanisławowa: 

»Denerwują ce czasy rozpoczęły się dla nas 
już w imagh dniach czerwca. Już wtedy 
rozpoczęły władze systematyczną ewakuacyę 
tudności cywilnej. Ja równie wywioz m moją 
codzinę dnia 12 czerwca do Wiedni m atoli 
powróciłem do Stanisławowa natycidniast, aże- 
by wypełniać swoją obowiązki. Starosta T a- 
beau zaopiekował się ludnością celowo i z 
poświęceniem. Wszystkim bez różnicy wiary 
lub narodowości spieszył z radą i pomocą. 
Każdy otrzymywał na żądanie paszporty 
przepustki. Ale po 8 dniach położenie zaczęło 
się polepszać i liczni uchodźcy wracali. Życie 
znowu płynęła spokojnie. 

Ale gdy Rcsyanie zbliżyli się do linii Mona- 
starzyska-Niżniów, pytuacya pogorszyła się. 
Jakby nieprzejrzana chmara szarańczy kolum- 
ny rosyjskie zalały nasze stanowiska, a dnia 
21 powiódł im się pod Tłumaczem atak, który 
musiał stać się dla nas zgubnym. Rasyanie za- 
jali zachodni brzeg Bystrzyey Nadwórniańskiej 
| zbliżali się do "linii Nadwórna-Stanisła wów. 
Strasznie gramiaty działa; ant we dnie, ani w 
nocy nie mogliśmy spać. Wieziono rannych 
przez miasto i po raz drugi eglądaliśmy strasz- 
liwości wojny. A jednak nasi dzielni żołnierze 
powstrzymali (jeszcze raz pochód rosyjski. 
Wszystkimi środkami sztuki wojennej bronio- 
ao stanowisk przeciwko  nieprzyjacielskiej 
przewadzę — ale wreszcie wszystko było na- 
daremnem. 

Mieszkańcy Stanisławowa zaczęli sposobić 
się do dregi. Kupey ratowali, co mogli, zabie- 
rając z sobą oczywiście jak najwięcej towa- 
rów. Gdy do tej chwili ceny środków żywno- 
ści były bardzo nizkie, obecnie zaczęły znacz- 
nie się podnosić, a w dodatku nabywanie za- 
pasów stawało się coraz trudniejszem. Cena 
jaja podniosła się na 16 halerzy, kilogram 
ziemniaków kosztował 50 bal., za litr mieka 
płacono 70 do 80 hal., a masło doszła do re- 
kordowej ceny 16 koron za kilogram. Dostar- 
czane przez włościaństwo środki spożywcze 
podrożały dlatego, że teraz nikt nie chciał po- 
zostać i, że włościanie, zabrawszy całe mienie |: 
i pędząc przed sobą bydło uciekali przed nie- 
przyjacielem. Widziano na gościńcach długie 
kolumny chłopskich rodzin, uciekających poza 
Karpaty, 

W śradę dnia 9 sierpnia postanowiło staro- 
stwo wypuścić pociągi dla uchodźców. Od etro- 
ny Chryplina, oddalonego o 5 kilometrów, sły- 
chać Już było salwy karabinów rosy. jskich; już 
Rosyanie obsadzili dworzec kolei w Chrypli- 
nie, — i wtedy dopiero starosta z urzędnikami, 
tudzież urzędnicy sądu wsiedli do ostalniego 
pociąg gu owi Ja z urzędnikami sądowy- 
mi jechałem na Kałusz-St Samb 
i Przemyśl do Wiednia. PE RE 

Gdyśmy wyjechali ze Stanisławowa, widzie- 
liśmy nasze działa, które właśnie strzelały do 
Rosyan. Poprzedniej nocy wyszliśmy tłumnie 
w pole, ażeby widzieć straszne walki i osądzić, 
czy mamy pozostać. Przez całomiesieczne do- 
świadczenia nabyliśmy wprawy w dokładnem 
ocenianiu stanu walk — osądziliśmy też, iż 
oheenie jest czas, ażeby miasto opuścić. Re- 
flektory okazywały nam gardzisle dział rosyj- 
skich w takiej blizkości, że nie ulegało już 
żadmi wątpliwości, że Stanisławów trzeba 
opróżnić. 

W środę wnszorem pojawiły się teź pierwsze 
patio rosyjskie x Stanisiawowie, a w czwar- 
tek przed południem wkroczyły wojska rosyj- 
skie do miasta. fe 

A jednak! My nie rozpaczamy i jesteśmy 
pewni, że i teraz jest to jedynie epizod, że z 


pomocą Boga nasza dzielna armia przyniesie 
nam wyzwolenie. 


K Ï 
ronika. 
Kraków, 14 sierpnia. 

Z niedzieli. Niedziela wczorajsza minęła. wśród 
niezwykłego KN w południe bowiem termometr 
wskazywał 25 stopni Celsiusza, promienie słońca 
prażyły od samego rana. szo po poludniu 
skwar nieco ustał, gdyż niebo zaczęło się chmu- 
rzyć, słońce nie okaże się już do samego wie- 
ezora. Na szczęście Katai się tylko na groźbie, 
niedziela miuęła bez deszezu; mimo zachmurzone- 
go nieba, udział wiernych w jubileuszowej procesyi 
po południu z kościoła 00. Dominikanów na Ry- 
nek krakowski był olbrzymi. 

Krakowianie skorzystali skwapliwie z panującej 
pogody i wyszli tlumnie na ulice, planty, oraz do 
ogrodów miejskich, wreszcie poza miasto i do 
zmroku używałi przechadzki świątecznej; zwła- 
szczą na bioniuch, w parku dra Jordana i na Woli 
Justowskiej roilo się do późnego wieczora od spa- 
cerującej publiczności. 

Mimo ożywionego ruchu świątecznego w mie- 
ście i poza niuastem z łatwością można było stwier- 
dzić, żo Kraków jest wyłuduiony, że mnóstwo osób 
bawi na świeżeim powietrzu. Zauważyć się dał brak 
wielu znajomy ch, ponadto w kawiarniach pod go- 
łom nisbem nie walczono zupełnie o miejsca, jak 
dawniej. Mimo świątecznego rozgwaru, miejsca 
wszędzie było dosyć. Pokazujo się, że każdy, kto 
tylso mógł, wyjechał bliżej lub dalej na odpo- 
czynek. 

Zresztą wczorajszy dzień minął wśród zwyczaj- 
nego trybu świątecznego bez większych emocyj 
1 wydarzeń, 

Korzystając z pięknej pogody, okoliczni właści- 
ciele gruntów, nie zw ażaj: ie na niedzielę, sprzątali 
z pól zboża, zwożąe je do stodół, Nie na jednej 
miedzy leżały odświętne zwierzchnie szaty, jakby 
na zaznaczenie, że tylko niepewna pogoda w roku 
bieżącym zmusiła właścicieli do paruszenia spo- | 5 
czynku świątecznego. 

$ Dr Jan Regiec. Wczoraj umarł w Krakowie 
w 63 roku życia dr Jan Regiec, długołetni le- 
karz zdiojowy w Rymanowie. Ś. p. dr Regiec po 
ukończeniu gimnazyum i wydziału filozoficzne gO 
na uniwersytecie, początkowo poświęcił się zawo- 
dowi nauczycielskiumu, później jednak,  pocią- 
gnięty zamiłowaniem, oddał sią medycynie. Jako 
lekarz, cieszył się wielkiem wzięciem i zaufaniem 
u pacyentów. Przez długi szereg lai praktykował 


w czasie sczonu kąpielowego w Rymanowie. Był źno wzięła się do dzieła i prace jej są już na ukoń- 
speeyalistą w w balneocterapii iw tym zakresie napi- | czeniu. Z Z przygolow anego przez nią dła Rady mia- 


„Z drukarni | Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska KE 40, 


sał wiele artykulów lekarskich. Kuracyusze ryma- 


NOWA REFORMA 


E EOT I O o cnc oce" N 


sta referatu, »Kuryer Porannye przytacza nastę- 


tunelów dla kolei elektrycznej. Po obu brzegach 


nowscy zachowają we wdzięcznej pamięci é. p. dra pujące szczegóły z projektu reorganizacyi tea- | już rozpoczęto budowę bram wchodowych, lecz 


Regieca, któremu wielu z nich zawdzięczało ura- 


towanie zdrowia i życia; zakład rymanowski traci | 


w nim zasłużonego orędownika. 

Pogrzeb é. p. dra Jana Regieca odbędzie się we 
wtorek, dnia 15 b. m., o godzinie 5 po południu z 
kaplicy cmentarnej. 

Nabożeństwo za legionistę. Za spokój duszy bp. 
Rudolfa Udołowicza, porucznika Legionów pol- 


trów: 

Umiastowiune powinny być bezw zględnie trzy 
j działy sztuki teatralnej: opera, dramat i komedya, 
oraz lekka komedya. Operetkę projektuje się po- 
| ać za nawias, jako przedsiębiorstwo rozrywko- 
we. Z tych względów projekt uwzględnia tylko 
warunkowe umiastowienie farsy, uważając, że jej 
|repertoar powinien uledz zmianie na korzyść lek- 


skich, poległego w dniu 2 sierpnia br. w waikach: Ükt komedyi. 


na Wołyniu, odprawione zostanie w poniedziałek 


Przyjęty gdzieindziej, a między innemi w zabo- 


wkroczyły amgielskie władze wojskowe na czele z 
loriem Wolsełey'em, który był zdecydowa- 
nym nieprzyjacielem tunelu. Uważał on tę ideę za 
szalelistwo, a przez swoją agitacyę napełnił całą 
Anglię niemal paniecznym strachem przed nagłą 
inwazyą ze strony Francuzów. Napróżno tłumaczy- 
li oni, że wystarczy skierować na wylot tunelu 
działa dowerskie, lub w razie potrzeby zatopić tunel, 
aby przeszkodzić przewozuwi wojsk nieprzy jaciel- 
skich, nie nie pomogło. Nie nie wskórał także sir Wi- 


o godzinie 9 rano w kościele 00. Franciszkanów rze austryackim, system wydzierżawiania teatrów | liam Siemens, który zaprojektował, aby na wy- 
nabożeństwo żałobne, staraniem kolegów poległe-; miejskich nie znałazł uznania w komisyi reorgani- | palek ewentualnego ataku ze strony Francyi u- 
zacyjnej — uznano ten system — i słusznie — Z4 | mieszezono u wylotu kanału wielkie zapasy kwasu 


go. 
700-lecie Zakunu 00. Dominikanów. Urvczysto- |! 


prowadzący do dewastacyi. 


siarczanego w specyalnym zbiorniku, który za po- 


ści jubileuszowe Zakonu O0. Dominikanów zakoń-| Z tych względów komisya propouuje, aby Ppo- | mocą prądu elektrycznego z Doweru mógłby być w 
czyły się w dniu wczorajszym. Nabożeństwa wezo- |szczególne sceny otrzymały pewnego rodzaju 2u- | jednej chwili otwarty, a kwas wprowadzony w ten 


rajsze rozpoczęły się wczesnym rankiem W ko 


i ściele 00. Dominikanów zgromadziły się tysiące 
wiernych. O godzinie 10 przed południem ke. bi-|wnik fiteracki, reżyser i dyrektor administracyjny. | wszelkie żywe stworzenie natychmiast 


tonomię, n 
miasto, czy też drogą konkursu wybrani: kiero- 


na której czele staliby mianowani przez | sposób do tunelu, 


gdzie w połączeniu z kredą wy- 
tworzyłby gazy tak silne i w takiej ilości, iżby 


zginęło — 


skup Anatol Nowak celebrował pomtyfikalną W operze miejsce kierownika literackiego zająłby | Anglia pozostała niewzruszona. 


sumę. 


Po południu nastąpiło o godzinie 4 zakończenie 


'kapelmistrz. Każda scena otrzymałaby gmach, po- 
trzebną pomoc techniczną, ewentualnie  subsy- 


Əd tej pory stale co jakiś czas projekt tunelu 
| przychodził na porządek dzienny, witany ze strony 


jubileuszu. Nieszpory odśpiawali 00. Dominikanie, dyum w gotowiźnie, w zależności od zatwierdzone- | Fr ancuzów entuzyastyoznie, a ze strony Anglii od- 
a] 


poczem wszedł na kazalniecę znany kaznodzieja O. 
Zygmunt Janicki, prowincyał OO. Reformatów 
i webec tysięcy słuchaczy, których świątynia | 
obszerna pomieścić nie mogła, mówił o pakoju. 
Następnie wyruszyła pa rynek krakowski ol-| 
brzymia procesya, prowadzona przez ks. arcybi-i 
skupa Symona i ka. biskupa Nowaka. 
Komiunikacya samochodowa na lisit Kraków— 
Kielce zostanie z rozporządzenia komendy twier- | 
dzy w Krakowie z dniem 31 b. m. wstrzymana. 


Zarządzenie to pozostaje w związku z otwarciem | 


go przez miasto własnego budżetu, w którego gra- 
nicach miałaby zupełnie prawo gospodarowania. 
w ciągu roku. Osiągnięta nadwyżka zysków prze- 
|lewana byłaby do skarbu miasta dopiero po zam- 
|knięciu sezonu. 

Przy takiej reorganizacyi poszczególnych Bcen, 


obecny zarząd teatrów stałby się wydziałem tea- | 


itralnym zarządu miasta: byłby organem czysto 
administracyjnym i kontrolującym gospodarkę fi- 
nansową poszczególnych teatrów. 

Wprowadzenie w życia powyższych zasad przed- 


nowej linii kolejowej Miechów -—Działoszyce i za- |stawia oczywiście pewne trudności i reorganiza- 


mierzonem wykończeniem linii kolejowej z Koc- 


regularną komunikacyę kolejow 
cami, > 
Sprowadzanie spirytusu i napojów spirytuso- 
wych z Węgier. Czytamy w »Wiadomościach Go- 
spodarczych«, wydawanych przez krakowską Izbę, 
handlową i przemysłową: 


ą Ridkoba” Z Kiej- 


wych z Węgier w obręb krajów austryackich nie 
podlega ograniczeniom ani ze strony rządu, ani też 
ze strony Centrali spirytusowej. 

Wedle rozporządzenia namiestnictwa i krakow- 
skiej komendy twierdzy, w 
powyższe towary tylko takim osobom, które po- 
siadają uprawnienie przemysłowe do handlu napo- 
lami spirytusowymi, albo też do wyszynku trun- 
ków spirytusowych. 
sprowadzone przez inne osoby, 
skacie. 


podlegają konfi- 


Przywóz spirytusu, ko-| 
niaku, śliwowicy, rumu i t. p. napojów spirytuso- | 


wolno jednak sprowadzać | 


Spirytus, względnie napoje, straży ogni 


leya będzie się mogła odbyć powoli i stopniowo. 


Następca Cleinowa. Naczelnikiem cenzury w! 
(Królestwie Połskiem został były naczelny redaktor 
»Miinch. Allg. Ztg+ dr Marcin Mohr. Nowy kie- 
rownik cenzury jest Bydgoszcezaninem. 

Zjazd delegatów siraży ogniowych. Odroczony 
przed dwoma miesiącami zjazd delegatów straży 
ogniowych, odbędzie się w "Warszawie w dniach 
8, 9i 10 września. Na zjazd zgłosiło swój udział 
z górą 600 delegatów, reprezentujących 300 straży 
ogniowych ochotniczych prowincyonalnych. Ce- 
lem zjazdu jest pobudzenie straży do pilniejszego 
życia i pracy, ułatwienie wzajemnego poznania się, 
omówienie różnych spraw pożarniczych i strążac- 
"kich. Na zjeździe tym demonstrowany będzie cały 
szereg ćwiczeń wzorowych i wygłoszone referaty, 
obejmujące wszystkie dziedziny pracy i zadań 
owej na prowineyi. 

Komitet organizacyjny zjazdu dokłada wszel- 
kich starań, by mniej zamożnym uczestnikom wy- 


Odnośnie do spirytusu, zwraca Izba uwagę inte- |jednać pewne ulgi na czas „pobytu w Warszawie. 


regentów, iż obrót przywiezionym z Węgier spiry- | 
tusem w obręhie Austryi zależy od zezwolenia; 
Centrali spirytusowej. Wolnym jest jedynie prze- 
wóz spirytusu z Węgier do wymienionego w liście 
przewozowym miejsca. przeznaczenia. 

Rozdział skór dla szewców. Ostatnie » Wiadomo- 
ści Gospodarcze« donoszą: Celem przyjścia z po- 
mocą rękodzicłu szewskiemu, pozbawionemu zu- 
pełnie skór twardych do wyrobu i naprawy obu- 
wia, zwróciła się Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie do Centrali rozdziału skór w Wiedniu 
z wnoskiem na najrychlejszy rozdział dla Krako- 
wa i zachodniej Galicyi takiej ilości skór twar- 
Rych, jaka odpowiuła cyfrze warsztatów szew- 
skich, czynnych w okręgu Izby. 

Starania Izby krakowskicj odniosły na razie 
częściowy tylko skutek. Centrala bowiem zgodziła 
się w zasadzie na rozdział skór i zapowiedziała 
równocześnie pierwszą przesyłkę skór. Obejmo- 
wać ma ona około 1.600 kilogramów skóry koń- 
skiej (»Rossleder<) na t. zw. branzle i podeszwy. 
Pierwsza partya dla Krakowa i Podgórza w ilości 
około 600 kilogramów została Izbie już zaawizo- 
wang. 


Rozdziałem skór pomiędzy właścicieli pracowni |' 


szewskich zajmie się lzba handlowa i 
słowa. 

W niewoli rosyjskiej. Otrzymaliśmy kartkę na- 
stępującą z datą 25 czerwca b. r.: »Uprzejnie pro- 
simy o zawiadomienie naszych rodzin, że znajdu- 
jemy się w niewoli i jesteśmy zdrowi: Leon Mo n- 
derer z Bochni, kadet-aspirant, Czesław Par- 
cezyński z Krakowa, kadet, Tadeusz Fi- 
scher z Krakowa, kadet-aspirant, Maurycy 
Frischer z Alwerni, kadet-aspirant, Władwsław 
Zachara z Bochni, kadet, Franciszek E o- 
kosz z Podgórza-Płaszowa, kadet, Stefan Kac z- 
marczyk z Bochni, porucznik; Herman Gut- 
herz z Bochni, jednoroczny ochotnik, Zyginunt 
Rotwein z Krakowa, porucznik, dr Szymon 
Brenner z Krakowa, kadet. Wymienieni jeńcy 


znajdują się w Darnicy obok Kijowa. 


E krajto 


Cywilni ranni podczas bitew na wschodzie są vo- 
raz liczniejsi. W piątex przywiozła wojskowość na 
leczenie do szpitala powszechnego we Lwowie 
Karolinę Dajczak, liczącą 47 lat, z Trościańca 
Wielkiego w powiecie brodzkim. Została ona cięż- 
ko ranną dnia 8 b. m. podczas bitwy, jaka się to- 
czyła w okolicy jej rodzinncj wioski. Mianowicie 
rosyjski pocisk armatni padł na jej chatę, w której 
była ranna, mąż jej i sześcioro dzieci. Mąż i dzieci 
zostali zabici na miejscu, a Dajczakowa ciężko ran- 
na. Chata zgorzała. 

Z tej samej wsi przywiozła wojskowość do lwow- 
skiego szpitala powszechnego rannych: Mikołaja 
Sajpera, 10 lat liczącego, ktorego pocisk rosyjski 
zranił w prawą rękę i i obie nogi, w czasie, gdy ten 
biegł przez podwórze do stajni, i Zofię Sąsiadek, 
liczącą 12 lat, poranioną po całem ciele szrapne- 
lem rosyjskim. 

Z Białogłówki w powiecie zborowskim przywio- 
zła wojskowość ranną Maryę Dajczak, liczącą 20 
lat, z ciężką raną postrzałową na szyi W dniu 7 
b. m. w okolicy powższej wsi toczyły się zacięte 
walki i właśnie w czasie, gdy Dajczak wybiegła 
z chaty po wodę do studni, ugodzona została w 
szyję kulą rosyjską. 

Śmiertelna pomyłka. W piątek po krótkich a cięż- 
kich cierpieniach zmarł we Lwowie Józef Glagow 
ski w 22 roku życia. Zmarły był ukończonym a- 
gronomem i mieszkał stale w Worochcie w powie- 
cie sokalskim. Przed kilku dniami przez omyłkę 
napił się rozpuszczonego suvlimatu. I choć natych- 
miast gpostrzeżono omyłką i pospieszono z pomo- 
cą lekarską, jednak nie zdołano uratować młode- 
ge życia. 

Kim 


Z Królestwa Polskiego. 


Reorganizacya teatrów miejskich w Warszawie. 
Z polecenia nowego zarządu miejskiego, kumisya, 
wybrana dla raorganizacyi teatrów miejskich, ra- 


przemy- 


Szereg hoteli i restauracyj zaofiarował dla uczest- 
ników zjazdu ceny zniżkowe. 

Zgon weterana Z roku 1863. W Warszawie 
zmarł Konrad Toczyski, emeryt, weteran Z TO- 
ku 1863, Syberyjczyk, przeżywszy lat 72. 


Budowa tunelu pod kanałem 
La Manche. 


Niedawno donosiliśmy, że kwestya polączenia 
Anglii z kontynentem za pomocą tunelu pod ka- 
La Manche jest już definitywnie rozstrzy- 


nałem 
będą pod- 
niętą i, że wnet po zakończeniu wojny 
A roboty, gdyż plany szczegółowe zostały już 
przyjęte. 


„Daiiy Chronicle" — ga który wiadomość 0 
tem podały „Münch. N. N.“ i inne dzienniki nie- 
mieckie — podaje o projektowanej budowie tu- 
nulu szczegółowe informacye. Według tych infor- 
macyi tunel w całości liczyć będzie 31 kilometrów, 
z czego 20 przejdzie pod morzem. Głębokość ka- 

natu przeciętnie wynosi 165 stóp, a tunel pirzepro- 
wadzony będzie piawie w tej samej głębokości od 
dna kanału, a to w tym celu, aby dostatecznie 
był chroniony przed ciśnieniem wody. Z początku 
projcktowano wybudować jeden tunel tak szerOki, 
aby dało się przeprowadzić w nim dwa bary 20- 
lejowe obok siebie, ale odstąpiono od tego planu 
i postanowiono wybudować dwa równolegle bie- 
gnące tunelo, oddałone od siobie o 16 iardów 
(15% metr.), a polączone licznymi kurytarzani. | S 
W tej samej odległości przeprowadzmny ma być 
trzeci tunel, nieco mniejszy, przeznaczony do do- 
wozu robotników, materyałów i przyborów. We- 
dług obliczeń roboty potrwa, ją pięć lat, o ile dzin- 
uio pracować będzie 1200 robotników i z taką in- 
tansywnością, ahy w ciągu dnia zdułali przepro- 
wadzić przekop na przestrzeni 22 jardów (21 m.). 

Myśl połączenia Anglii z kontynentem, a wła- 
ściwie z franeyą nie "jest mowa. Podnoszono ją 
nicraz i to od dłuższego CZA8u, jednak nie mogła 
ma dotąd znaleźć w Anglii uznania, ponieważ o- 
bawiano się tam, że z chwilą przeprowadzenia 
tunelu, Anglia straci swój Charakter wy spianski i 
połączona z tem korzyści; obawiano się też zbyt 
ścistazo połączenia z Francyą, 2 to ze e 
strategiczny ch. Jeszcze przed 70 laty, gdy kwestya 
ta żywio była omawiana w Anglii, Douglas Jerroki, 
znany humorysta angielski, wypowiedział się o 
niej w ten sposób: „Najlepszem z) po- 
między Francyą a Anglią jest morze”. Jednak w 
ciągu stu lat wybitni technicy i inżynierowie tak 
w Anglii, jak i we Francyi marzyli © przeprowa- 
dzeniu przekopu pod Kanałem. 

Już w r. 1802, Francuz, Mathieu rzucił myśł 
wybudowania pod fnem kanału drogi  jezdnej, 
wtóraby łączyła oba kraje i służyła do przew ożenia 
poszty. Projekt ten jedmak był tak fasrtastyczny, 
że mógł pozostać tylko marzeniem. W pół wieku 
później wystąpił z podobnym projektem, ale bar- 
dziej realnym, Tomasz de G am oud. Napoleon III 
i królowa Wiktorya plan jego przyjęli przychylnie 
a nawet królowa „przyjęła Gamouda na specyalnej 
andyencyi. podczas której w żywej rozmowie za- 
uważyła ze śmiechem, że gdyby, płan jego się u- 
rzeczy wistnił, to prawdziwio wdzięczne byłyby mu 
damy angielskie, które przed podróżą do Francyi 
powstrzymuje strach przed morską chorobą. 

Z Anglików, myśl połączenia Anglii z Francyą 
nieustannie podnosił sir John Hawkshaw, 
który przeprowadził pilne studya i pomiary na obu 
brzegach. Za majodpowiedmiejsze uważał on prze- 
prow. vadzenie przekopu w warstwie kredowej, po- 
nieważ kreda, wskutek nieznacznej przepuszezalno- 
ści chreniłaby najlepiej tunel przed zatopieniem. Z 
jego inicyatywy utworzyło się francusko-angiel- 
skie towarzystwo, które w roku 1852 wystąpiło z 
gotowym planem tunelu. Według tego planu tunel 
rczpoczynałby się koło wsi Saugatte ma za- 
chód od Calais; a wylot by miał w Fauhale 
keło Dover. Długość tunelu obliczono wtedy na 
33'5 km., a czas robót na 8 lat. 

Następnie francuski inżynier Sartiaux za- 
projektował wybudowanie dwóch równoległych 
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mownie. Jeszcze w roku 1914 pisały w tej sprawie 
„Times“: „Naszem złaniean, z chwilą gdy będzie- 
my mieli tunel, będziemy mieć także suchą granicę, 
a wtedy będzie koniec z naszem wyspiarskiem po- 
łożeniem. Jeśli weźmiemy pod uwagę wszystkie 
względy gospodarcze i wojskowe, w strony doda- 
tnie projektu nie zrównoważą ujemnych, a całe 
przewisięwzięcie mogłoby się zakończyć na naszą 
niekorzyść, 

Zdawało się więc, że Anglia i nadal pozostanie 
niec hętną projektowi. Widocznie jednak wojna o- 
beena i ćcisły w niej związek i sojusz między nią 
a Fruncyą zmienił zapatrywania Anglików na tę 
spruwę. A niodługo może po wojnie, kiedy przyj- 
dzie czas na spokojną pracę kulturalną, dożyjemy 
chwili, gdy przez tunel przejudzie pierwszy pociąg 

z Paryza do Londynu. : 


Woima. 
Rząd bukęwiśsii w Eialkim Warajdynie. 


Budapeszt, 14 sierpnia, 

»Pesti Hirlap« donosi: 

Siedziba krajowego rządu bukowińskiego zo- 
stała przeniesiona z Koloszwaru do Wielkiego 
Warażdynu (na Węgrzech). Prezydent kraju 
hr Meranu zamieszka w pałacu biskupim. 


Wieści z Bukowiny. 
Wiedeń, 14 sierpnia. 

Sprawozdawea wojenny »N. W. Journalu« 
donosi: 

Uchodźcy, przybywający z Czerniowiec, po- 
wiadają, że Rosyanie wprowadzili na Bukowi- 
nie taki sam zupełnie zarząd cywilny, jak w 
czasie pierwszej inwazyi. 4 wyjątkiem komen- 
danta lekan powrócili wszyscy poprzedni u- 
rzędnicy rosyjscy. 

W Czerniowcach panował w ostatnich dniach 
ruch żywszy. Z Rosyi przybyło wielu kupców, 
Którzy zakupują tam wielkie składy towarów 
bawełnianych, wyrobów szkiannych i metalo- 
wych itp. i wywożą do Rosyi. Kurs przymu- 
sowy na koronę oznaczyli Rosyanie Ww wyso- 
kości 30 kopiejek. Kupcy rosyjscy wyzyskują 
to, żądając obliczania towarów w koronach, 
poczem wypłacają o wiele niższą kwotę w ru- 
blach. Notaryusz Mikuly, powołany przez 
Rosyan do rządów miastem, zorganizował mi- 
licyę obywatelską, której zrazu nie uznali Ro 
syanie, zastępując ją żandarmeryą Później ze- 
zwolili jednak Rosyanie na wprowadzenie mi- 
licyi. Rosyanie zakazali wszelkiego przenosze- 
nia się ludności cywilnej. Ruch graniczny z 
Rumunią bardzo jest utrudniony, rumuńscy 
zaś obywatele Czerniowiec otrzymywać muszą 
specyalne pozwolenie rosyjskiej władzy cywil- 
nej i wojskowej, jeśli chcą miasto opuścić. 

posyanie ująć mieli wszystkie damy, które 
pracowały w austryackim R, Krzyżu, 
jako zakładniczki i wywieźć w głąb Rosyi. 
Miano je wysłać do Besarabii, gdzie od począt- 


ku ofenzywy rosyjskiej urządzono masę no- 3 
wych szpitali i dokąd codziejnie przybywa ol- 


brzymia moc rannych żołnierzy. 
Również wielu mężczyzn jako podejrzanych 


uwięzili Rosyanie i internowali. Spisano zara-|| 


zem wszystkich mężczyzn, zdolnych do broni. 

W miastach prowincyonalnych, jak w Su- 
cza wic, Gurahumora, Serecie, panuje stosun- 
kowy spokój, jednakżo tu i ówdzie zachodzą 
wypadki napadów i rabunków ze strony żoł- 


nierzy rosyjskich. W przeciwieństwie. do Czer- || 


niowiec mieszkańcy tamtejsi otrzymują pozwo- 
lenie na przekroczenie granicy. 


środków ży wności. 
—— ———Ó———— 


Waiki Turków. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Konstantynepol, 14 sierpnia. 


(Agencya Milli). 12 sierpnia. Główna: kwatera 
podaje do wiadomości: 
Front w Ira ku: Nic ważnego. 


Front perski: Rankiem 9 sierpnia prawe | 


skrzydło naszej armii w dalszym ciągu atako- 


wało i wygfało nieprzyjaciela z miejscowości i 
Essadeabad i rozpoczęło atakować nieprzyja-|§ 


ciela cołającego się w przygotowane wprzód Uu- 
moenione stanowiska na północ od tej miejsco- 
wości. W centrum i na lewem skrzydle wojska 
nasze wykonały kontratak w odcinku Sunneh, 
Baneh i Sakiz i wyparły Rosyan ku wschodowi 
i północy. 

Front kaukazki: Na prawem skrzydle 
wojska nasze obsadziły wzgórza, opanowujące 


Bitlis, przekroczyły rzekę Murat i usadowiły się |4 


na północnym brzegu. W centrum i na lewem 


skrzydle miejscami ustający ogień artyleryi. —|$ 


Mniej więcej dwie kompanie nieprzy jacielskie 
zostały rozprószone ogniem naszej artyleryi, W 
odeimku Pobrzeża tylko potyczki. 
rontegipski: Pominąwszy starcia patr oli 
nie było żadnych wydarzeń. Stwiezdzono, że w 
ciągu naszych ostatnich ataków powietrznych 


na Suez zniszczone zostały przez nasze bom- | 4% 


by dwa składy nafty i kala lotnicza, 
zostało trzech „pam 2 IRAN OO O ORL ONES OW. ||. | dst |. Moza R oficerów. 


Zabitych 


W miastach |5 
południowej Bukowiny pauuje wielki brak|$ 


Fonieazialek, 14 Sierpnia 1910: 
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Bambardawania Wenec 
: Wiedeń, 14 sierpnia. 

»N, W. Journal« ogłasza: 

Jeden z lotników, który brał udział w ostat- 
nim ataku lotniczym na Wenecyę, udziela nam 
następujących szczegółów co do wyprawy: 

Gdyśmy wzbili się w górę ekoło północy, 
mieliśmy nader piękną pogodę, która dopisa- 
la nam także przez cały czas akcyl. Kiodyśmy 
nad Wenecyę przybyli, przyjęły nas liczne n- 
stawione tam działa obronne gwałtownym 
ogniem, który jednak żadnego z aparatów na- 
szych nie uszkodził, 

Działanie zrzuconych przez nas bonib było 
straszliwe. Na arsenał rzucono ogółem pięćdzie- 
siąt bomb. Prócz tego obrzucono także fabry- 
kę torped, wielką tkalnię wyrobów bawełnia- 
nych, wreszcie magazyny. Wszędzie zauważo- 
no rzuty celne. Z pożarów, wywołanych bom- 
bami, wystrzeliły ku niebu takie snopy ognia, 
że cała Wenecya widna była, jak we dnie. Po- 
żary te mogliśmy oglądać jeszcze z odległości 
dwudziestu mił morskich. Wszystkie nasze la- 
tawce powróciły de domu bez szwanku. 


komunikat wioski 0 kombarcowaciu, 


(Tei. c. k. Biura koresp.) 
Rzym, 14 sierpnia, 

Agencya Stefaniego. | uraozdanie austrya- 
cko-węgienskie podaje kilka. punktów o chara- 
kterze wojskowym, które zostały podczas ata- 
ków w dniu 10 bm. w Wenecyi skutecznie i 
niewątpliwie zawtakowane. Wobec tego stwier- 
dza się, że rzucone bomby wywołały tylko lek- 
kie pożary w mieście. 


—————— 


(ięgrięde waia włoski 2 Tepsiye 


Wiedeń, 14 a. 
De dzienników donoszą z Zurychu: 
»Tagesanzeiger« dowiaduje się z Medyolanu, 
że wszystkie wojska włoskie z Afryki zostały 
wycofane, 


ŚCZAROW U sprawa SECKOMIINOWA, 


Sztokholm, 14 sierpnia. 

Domoszą tu z Petersburga: 

Sazonow otrzymał wezwanie od sędziego 
śledczego, któremu powierzono sprawę Su- 
chomlinowa, ażeby stawił się w sądzie i poczy- 
nit zeznania eo do zarzutów, które przeńwko 
niemu wytoczył Suchomlinow, 


Telefoniczne I telegraficzne j 
Wiadomości l K. Biura KóreSp. 


z dnia 14 sierpnia. 
Stan sanitarny w monarchii. 

Wiedeń. Urzędownie ogłaszają: W czasie od 
30 lipca do 5 b. m. stwierdzono w Galicyi 
13 zachorowań na ospę w 7 powiatach (7 gmi- 
nach) u ludności miejscowej, a w innych okrę- 
gach administracyjnych 9 zachorowań. W tym 
samym czasie stwierdzono w Galicyń 90 za- 
chorowań na tyfus plamisty w 14 powiatach 
(34 gminach) u ludności miejscowej, a w innych 
krajach koronnych 44 zachorowań. 


Qdyowiedzialuy redaktor: 
KONSTANTY SROKOWSKI. 
Wydawca: 

RUDOLF OSMAN. 


Nadesiane. 


p dem w tym dziale nie poż ulga ad dzą 


Dr Jan Repiec ` 


lekarz Zakładu zdrożowego w Rymanowie 


przeżywszy lat 63, po dlugiej a ciężkiej 5 
chorobie, opatrzony św. Sakramentani, $ 
zasnął w Panu dnia 13 sierpnia 1916 roku i 

ı W Krakowie. i 


Wyprowadzenie zwłok Z kaplicy na cmen- ĝ 

tarzu na miejsce wiecznego spoczynku Ę 

nastąpi we waz dnia 15 b. m. o godzi- © 
. nie 5 po południu, 


Na ten smutny obrzęd stroskana żona wraz $ 
z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
„ Kolegów Zmariego i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne i 
odbędzie się we środę dnia 16 b. m. o go- $ 


dzinie 8 rano w kościele parafialnym św. 
Szczepana. 


Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłano. 


Zakład ETR: NT TEA Wolnego 
w Krakuwie. 


| Józei Chmielowski 


dzierżawca dóbr 


a przeżywszy lat 55, po ciężkiej chorobie, o- 
patrzony św. Sakranontumi, zasnął w Pa- 
nu dnia 12 sierpnia 1916 roku. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- Ķ 
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku £ 
nastąpi w poniedziałek dnia "14 b. m. 0 go- B 


dzinie 5 po południu. 


3 Na ten smutny obrzęd stroskana żona i & 
4 krewni zapraszają Krewnych, Przyjaciół, $Š 
j Kolegów Zmarłego, Znajomych i pobożną g 
Publiczność. 


Nabożeństwo żalobne 
odbędzie się w poniedziałek dnia 14 b. m. 


o godzinie 2% rano w kościele parafiul- 
mym św. Szczepana na Piasku. p 


Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 


Zakład mee ae sGonodike= Jana włolstaga 
w Krakowie. 


Rzadca Kumi" | GETTA AGA (TE. a "O" ZE" IL Ki Górski 


